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Bolszesi 'min&ii Miiżnl 
potes lizani przeciw 

- Bogu i MtMml 
Oburzające zajście w kościele 

św. Rodziny na Powiślu 
(Telefonem z Warszawy). 

Kościół FKMJ wezwaniem św. 
Rodziny, mieszczący sie na Po 
wfśłu przy ul. K*. Sicmca. stal 
się terenem oburzającego z<*i-|JJJosadi' 

Ody ksiądz Zientara, głoszą-' r z c z a 

er kazanie, wspomniał o wro­
gach kościoła i żywiołach, dą­
żących do obalenia samoistności 
Polski, jakiś osobnik, stoiacy W 
pobliżu ambony, zawołał: 

— Precz z księdzem i kaza­
niem! 

Usłyszawszy to. ksiądz Zien­
tara przerwał kazanie. 

Po chwilowem osłupieniu w 
kościele 

powstało zamieszanie. 
Nabożni zaczęli sie tłoczyć w 
kierunku »sprawcv zajścia. 

Uciekającego zatrzymał 
pierwszy Kazimierz Cieślik, a» 
następnie zaopiekował sie nim 
raajdujacy sie na- nabożeństwie 
przodownik 7-go komisariatu 
pojkii. 

Wzburzony Unra naoierał co 
raz bardziej, a gdv zatrzymany 
znajdował ms tui orzy WYJ­
ŚCIU, zaczęły sypać sie nań r a ­
zy, kobiet zaś 

pluły mu w twarz. 
żzicki energicznej .postawie 

polictanta bluźnierca uniknął sa 

drogę z kościoła 
do I-go komisariatu, mieszczą­
cego sie przy ul. Bednarskiei. 
za zatrzymanym podążał tłum. 
obsyppiac go obebzaroi, 

W komisariacie ustalono, że 
sprawca zajścia jest 36-letni 
Walenty Łabęcki, dozorca do­
mu z ul. Browarnej nr. 12. 

Badany przyznał sie do wro-
Kiego okrzyku względem księ­
dza i kościoła, zaznaczył przv-
tem. że przyszedł dó Świątyni 
w* towarzystwie kolegi s w e m 
Głowackiego i ieśzcze kilku'in­
nych. 

Głowacki miał zamiar, 

Tam, gdzie jeszae niedawno 
panoszył się prusak, wczoraj 

witano entuzjastycznie 
pogromcę teutonów 

Od 

oibić aresztów 
lecz. obawiając s>e. abv i iejco 
podobny 'as nie spotkał, zręcz­
nie ratował sic ucieczka, co u-
•da!o mu «ie w zupełności. \ 

Z komisariatu aresztowanego 
odorowadzono do policii polity 
cznej. 

Złote czasy p. Fajansa minęły 
Fabrykanci tytoniowi na ooecnej 

' z^ryice file zarobią 
(Telefonem z Warszawy). 

Jednocześnie z zapowiedzią 
nowej podwyżki cen na wyro­
by tytoniowe, dyrekcja mono­
polu tytoniowego opieczętowa­
ła w prywatnych fabrykach 
wszystkie zapasy tytuniu i" sa-
pierosów nakazując jednocześ­

nie rozsorzedaży aż do dnia 
ix-dwvżki. <. i. do dnia 14 b. m. 
Zarządzenie to uniemożliwi fa­

brykantom tytuniu soekolowa-
nia przed zwyżką, a skarbowi 
państwowemu przyniesie zna­
czne zyski. 

Niebezpieczeństwa pobytu 
w kraiu Selażercow' 

Tafemiitae zniknięcie 
Japońskiego dyplomaty 

, MOSKWA 1. 5. Z Władywo-' 
stoku nadchodzi wiadomość, że 
w dn. 30-ymkwietnia znikł tr»m 
w tajemniczy soosób handlowy 
ajent japoński, Kocu._29-'go kw!e 
tnia położył sie on, iak zwykle. 
o jrodz. 11-ej do totka. Kiedv, 
nazajutrz lokal wszedł do iesro 

s\p'.r.lnj. przekonał 
koi ; nustv. 

'kit poszukiwała nie 
''-i.rC7.BS W n i k Ó ^ T . -
t -n budzi szczególne za 
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Głupia manifestacja 
/'KOWNO 0. 5 (PAT). Ws«yst[ściiv artv'->'t\. ukwiecone *,ie-
|vie-pisma litewskie ukazały siej mi wiSeńst.ci. -\ Których wvra 
W dniu '.-co maia w czarnych jża>a kon!ec/pi>M. przyłączenia 
obwódkach. Dzienniki zatnie- • ziemi wileńskiej do Litwy. 

Warszawa liczy ^2.38 proc poSeków, 
a 26.87 procent żytfów 

Kobiet jes,t Misko o sto tysięcy włęsej, nłż mężczyzn 
7 Wars /a wy). 
janskiJi lub niewiadomych na­
leży zaliczyć przeszło 7 tysię­
cy mies/kańców Warszawy: 

wo do narodowości, pola-
\<\\\ liczy stolica 677.543, ro-
svn iJff), żydów ^1.505. in-
nvv.h narodowości jest około 
4' t\ * aca. 

0'iółuii ludność Warszawy. 
Praw i okr t^ podmic]-

•kit rtM.osi O.feOtó osób, W 
<em mcżczyzłi 421BTI, kobiet 

i 14.149. 

. Koznoczelf eo oowstaacy ro­
sie, ź* Po-]int 1863. Szczeeółntejsze wraże 

jiie wywołała srruna inwalidów, 
wdów i sierot PO uczestnikach 
wielkiej wojny oraz woliry z 
bolszewikami. 

Marszałek, siedzący dotych­
czas na fotelu, powstał t saluto­
wał nie tylko czoło, ale cala eru 
pe aż do maleńkich sierot W 
siwych oczach wiełkie^o wo^ 
dza malowało sie jclebokfe wzni 
szenfe. 
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Wodza 
POZNAŃ 7. 5. Dnwi i ostatni 

dzień pobytu marszałka Fo­
cha w Pozjiaain dal powód d» 
niezwykłego entazjazinu tatei-
szeeo społeczeństwa w stosun­
ku do Francji i iei zwvchjskie-
sro wodza. 

AWszałka witano owacyjnie 
na ulicach miasta mimo rzęsi­
stego deszczu. U wrót Katedry 
dostojnesro jrościa witał senator 
ks. Adamski, przed wielkim oł­
tarzem, otoczony klerem i ka­
pituła. Prymas. 

Foch przy prochach 
krdłów polskich '• 

Ofiarę Krwi Pańskiej spra­
wował kardynał Dalbor. Wlar-
s^ałek wpół orzymknietemi o-
czyma spoglądał w dal. Wie­
dział wódz. że pod stopami ma 
prochy dwóch wielkich królów 
połskich. 

Uświadamiał sobie, ze njeda«-
wno jeszcze w Poznaniu bota i 
pycha krzyżacka 
silniejszy 
żądzy podboju świata 1 Je ort 
dzisiaj z powrotem ptemie pol­
skie obieło władze nad tą swo­
ją ziemia. 

Uroczysta cisza, prze rv wa­
ra pódnioslemi pfentanf chórów 
opery, podnosiła nastroi Sły­
chać było tylko ciche, metalicz 
ne szmery złotych kadzielnic, 
któremi kardynał Prymas oka­
dzał ołtarz. 

H o ł d 
Po nabotetistwie marszałek 

Foch udał* sic DrzetTstarr Ra 
tusz poznański. bv przyjąć hołd 
całej prowincji. 

Pochód dał dowód wielkie! 
karności i umiejętności organi­
zacyjnej tutejszego społeczeń­
stwa. 

Pochód związków, delezacył 
i młodzieży szkolnej trwał z Ś6 
Ta lVa Rodziny. 

Foch 

Marszałek Foch odwrócił sie 
niecierpliwie od p. LiKockieco i 
wyszedł do przyleelesro salo­
nu, skąd po krótkiej chwili oo-

I sarn-. 
odebraniu darów marsza 
och odbył krótki cercie i 

, Sie do dalszych apartamen 
tów na śniadanie, wydane na 
cześć marszałka przez Poznań. 

Pfcn dalszego pobytu w Po­
znaniu uległ zmianie o tyle. Iż 
z powodu wielkiego zmęczenia 
marszałka, zaniechano inspek­
cji tutejszych wojskowych za­
kładów gospodarczych i spor­
towo - gimnastycznych. 

Po •uroczystem przedstawie-
mo w Operze, gdzie odegrano 
„Konrada Wallenroda", mar-
saalek udał sie na obiad, wy­
dany, przez prezydenta tutej­
szego Złemstwa kredytowego. 

Podziękowanie Focha 
O godz." 11.55 w nocy, mar­

szałek Foch wyjechał do War­
szawy, żegnany owacyjnie 
przez liczne, reprezentacje o-
raz tłomy publiczności. 

dziękował serdecznie i z vvl 
doczńq radością w oczach za 
niezwykle gorące 
płynące przyiecie. 

Wielki wódz znowu gościł 
w murach stolky 

(Ti 
Wczoraj o R. 8 m. 5 rano spe­

cjalnymi wagonami doczepi me 
ml do pociagt> zwykłego, po­
wrócili do Warszawy marsza­
łek Foch i minister spraw woj­
skowych gen. Sosnkowski oraz 
najbliższa świta. 

Na dworcu oczekiwali do­
stojnego gościa przedstawicie­
le władz. 

Wojskowość bvla reprezen­
towana przez gen. Osińskiego. 
Norwid - Neugebauera komen­
danta miasta gen. Suszyńskie­
go? przedstawiciela sztabu ge­
neralnego podpułk. Wieniawc-
Długoszewskiego i innych. 

Na peronie ustawiono komoa 
nje honorowa 21 pp. ze sztan-
darem, i muzyk;;, która w chwi-

z Warszawy). 
li nadejścia pociągu zaintono­
wała Marsylianke i Hvmii Na­
rodowy. 

Pr/4d dworcem zebr; t sic 
tłum publiczności, który o' :rzv-
kami witał dostojnego goś :ia. 

Marszałek Foch udu( si: sa­
mochodem wprost do p-czv-
djuin Rady ministrów, skid na 
Stepnic wyjechał do s; tabu. 
gdzie w ciągu kilku sjdzir 
odbyl dłuższe konferem ie ; 
wyższymi przedstawici iłami 
naszej armii. 

O godzinie 6 ni. 4fl wiecz. 
n-.arszałck Foch opuścił War­
szawę, ndaiac sic do Lwo|wa. a 
następnie do Krakowa. 

CO 
świetnemu 

W Ratuszu, w dawnei sali sa­
dowej, marszałek przyjmował 
dary. składane przez 

'"nranizacie ifólne 
skie. 

Przyjął więc odznakę 
wiclkppolskich. płakete 
vvą, przedstawiającą Koicłusz-
ke na koniu oraz obraz M«hofe-
ra. przedstaw iaiacy Ratusz po­
znański — dnrv m. Poznania. 

Prz tkn incydent zdarzył jfc 
w chwili. gdv do marszałka r o . 
cha zbliżył sie znanv pisarz U- { 
gocki. który z pominięciem mi­
nistra spraw wojskowrrcji i tn . 
SosnkowskieKO «ailo«ir«ł co* 

hc, ii ^wspomnienia z iego po­
bytu pozostani nrtf nazawsze 
jaknajlepszemi wrażeniami z 
całej Polski, która teraz dopie­
ro bezpośrednio poznał, natt* 
czył się cenić, a nawet kochać. 

Warszawa może 

Gdańsk powinien 
stracić prawa 

Wolnego Miasta 
Sam pogrzebał swą 

rację bytu 
Niebawem należy spodzie­

wać sie ważnych zarządzeń na 
szych władz, wymierzonych 
przeciwko samowoli, z iaka 
Gdańsk łamie zarówno postano 
wlenia Traktatu Wersalskiego. 
fak i ko»weacvj. *odpis«nvCfl 
bezpośrednio z Polską. 

Zapowiedzią pych zarfsaszeń 
i z serca Ijest oświadczenie, które śdnia 7 
oświadcza-1 maja złożył Komisant General-

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje niezwykła spraw­
ność organów wojskowych, ćy 
wilnych, a. nade wszystko po­
licji [poznańskiej, którą w spo-
sóp 'ogromnie urniefttny i tak­
towny, ułatwiała całemu spo­
łeczeństwu branie udziełu w u-
roczystośclach, ochraniając je­
dnocześnie dostojnego rfoścfa 
od ewentualnych natarczy­
wych i zbyt gorących owacyj. 

Porządek wszędzie panował 
wzorowy*. Zartwat to jest do­
wódcy ok##fit korpusu, gen. 
dyw. Raszewsirtefo i komen­
danta poUcH poznańskiej, d-ra 
Siokały. 

Wzruszałaby był moment, 
gdy Marszałek Foch opuszczał 
uniwersytet, gdzie wśród prze­
pięknych uroczystości wrę­
czono mu honorowy doktorat 
wydziału lekarskiego. Ku mar­
szałkowi podbiegła młodzież 
uniwersytecka, z wielkim sza-
cimtdern wziefe fo na ramiona 
i w triumfie niesłychanej rado­
ści wyniosła go do stojącego 
przed irmachem samochodu. 

## głowie 
Marszałek śmiał sie serdecz­

nie, a po za śmiechem widać 
było głębokie i szczere wzru­
szenie, widać było, jak marsza* 
lek głaskał chłopców po mło­
dych głowach, jak dziękował| 

radość 

ny Rzeczypospolitej Polskiej w 
sprawie polityki, uprawianej 
przez Senat Gdański. : 

To oświadczenie podkreśla 
:rijepr.ieiednanv opór Wolnego 
Miasta Gdańska w sprawie u-
znania ducha 1 tekstu-Traktatu 
Wersalskiego i Konwencji Pa­
ryskiej. Gdańsk, opjeraiac sie 
wykonaniu Traktatu Wersal­
skiego, sam podważa swoje ist­
nienie jako Wolnego Miasta. 
Połska może wystąpić z żąda­
niem do Głównych Mocarstw 
Sprzymierzonych. abv poddały 
rewizji położenie prawne terv-
torfcm .gdańskiego, skoro onof 
uniemożliwia Polsce wołny do* 
step do morza, co postanawia 
wyraźnie Traktat Wersalski. 

Ustawodawstwo, obowiązują 
ce w GdańMtł — stwierdza wv 
raźnie, P. Komisarz Generalny 
— hołduje z cała bezwzględno­
ścią ustawodawstwu pruskie­
mu, które od wojny z Francja 
w 1870 r. dążyło do tępienia ob­
cych narodowości, iak francu-
zi. duńczycy i ©olacy. Aby od­
wrócić uwagę Świata od swe-1 

Anglia zrywa 
stosunki ' 

handlowe 
z iosją 

MOSKWA 7. 5. Wyższ:kol 
bolszewickie sa bardzo nawa;' 
nie zaniepokojone - ostatnisn ' 
wiadomościami z Anglii wet 
ług których rząd Wielkis i Bn 
tfcnii poczynił f^zystkie przy 
gotowania do zerwania>iłosun 
ków hat)dlowvch i> sotvieckt> 
Rosta. V 

to swoboda i 
Żonaci - - - - - -

Igo bezprawnego posteoowantfc 
Senat Gdański skarży sie cią­
gle na Polskę do ŁlKt Narodów 
z powodów nieuzasadnionych. 
Otóż Potokff tdecydowała sie 
położyć kres dotychczas życz­
liwej dla Gdańska po)itvce. Sla 
tile sic to W czasie iaknaibliż-
sz^'m. 

Polska przez uiścić swo­
je i Wlsłv. rzeki włącznie 
polskiej, musi mieć wolny do­
stęp do morza. Tak chciały mo 
carstwa, które eredajrowary 
Traktat Wersalski. Gdańsk sic 
temu przeciwstawia, a wiec 
traci racie bytu. 

MOSKWA T. 5. Zja2(l«lj}V 
wej cerkwi" zade*Sydow ił osta 
teczuie. że prawosławni 
pi mogą bvć żonaci. 

W Rosji rozpocyna 
się lut głóą 

Na krzewienie ; 
bolszewickiej 

pieniądze, na chleb 
głodnych nie 

! MOSKWA 7.5. WejHugo-
głoszonych w dniu dzisisiszym 
danych głównego statvitvpzne 
go komitetu, w całym izeregu 
miejscowości zostały liż wy­
czerpane zapasy chleba seszło-
rocznego. Do nowych 2 bibrów 
ludność tych miejscowa ci ska-

jest na jjtód. 
pocztowa 

z 
MOSKWA 7. 5. Wedi ug .Jz-

Wiestji" podpisanie PO sko-nK 
syjskiei konwenpii oocz ow»-te 
legraflcznei nastąpi w 
cu-

Zgromadzenie 
Ligi Narodów 

Odbędz ie SHjwS 
GRNFWA 9. 5 fPAT)[ Zgro­

madzenie Ligi NarodóW 
lo zwołane na dzień 3 «frześnfa 
do Oenewy. 

i jak stu-1 Datf mana te* »»*«» 0*** »»• 

jest to 
szych 

Doi. St. •pawT. m. i 

GIEŁDY 
WARSZAWSKIEJ 
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Departament 
Bezpieczeństwa publicznego 
Bezpieczeństwo publiczne 

K 

— CO 
Na pierwszy rart oka zda-

. «raćbv sie mogło, ie oba te po-
^ecla powinny stanowić nieroz­
łączna całość. 

Co Jak co ale chyba dewrt t -
ment bezpieczeństwa publiczne 
«o powinien być organem po­
wołanym do czuwania nad hez-
Dleczeńsiwem nublicznem I ła­
dne wzgiedv uboczne nie K>-
wimir stawać w sprzeczności z 
ta- zasada. 

Takbv słe zdawało... 
Rzeczywistość jednak bv>va 

/.goła odmienna:,ot» przykład 
tflaraktervstvcznv. 
• Jak wiadomo, wschodni nasi 
sąsiedzi starają sie wszelkiemi 
sposobami podminować nasz 

* hvł państwowy. Ta rttbofa test 
, prowadzona planowo I na róż-
*nych polach. A ulec poza agi-
liacja komunistyczna i bezpo-
jśtednia akcia szpiegowska, bol­
szewicy stara ią sie stworzyć 
.warunki. abv mieć wołvwv. 
srdzle ste tvłko da. Jak kolosal­
na pomocą w takiej akcj test 
Dosiadanie własnego banku, do­
radzić byłoby zbyteczne. 
itwwza to wprost idealne. wv-
•arzone -warunki pracy anty-
jatstwowei Do banku można 
wychodzić o każde! norze, nie 
*zbttdzaiae podejrzenia. inDżria 
pm odbywać zebrania, nrzez 
Mmk można przekazywać pie-
rtądze dia wywiadowców, któ-
rsy mogą kwitować bez konie-

•rswl konsrn>acii. bank wresz­
cie może finansować ta lub inne 
hobzewicWe przedsiębiorstwa. 
lię mówiąc iuź o tern. że gdy 
laki b«ik porosnie w pierze i 
(tarninie sie można za tero po­
mocą wywoływać wahania v a 
tatowe. _ , ' 

Aby urzeczywistnić wszyst­
kie te piękne zamierzenia ?te-

chał do Warszawy nieWd Leon 
Monusson, wnuk jednego «e 
znanych fabrykantów tyttmlo. 
a zarazem współwłaściciela 
'An t a Detwrytowesro 0. §»»re* 
szewskieso. 

Działalność OWSKO osobnika 
zwróciła swojego czasu trwajte 
czuinei DOHCH paryskie!, która 
postarała sie o usuniecie BO ze 
stolicy Francji. Monosson prze-
riósł wówrzas Mesaftowo 
swa dzłiiłamość 4© Wiednia, a 
następnie, -otrzymawszy odpo­
wiedni tmfau. «iecvdowal sie 
na rozpoczęcie pracy w War­
szawie. 

Poselstwo nasze w Wiednin 
— znalac działalność Monossa-
na — odmówiło mu orawa wja­
zdu do Polski. T a oczywiście, 
nie stanowiło Jednak dla wy­
trawnego działacza bołseewi-
ckfefto, przeszkody, który sy­
pnąwszy grubemi olenWdznri. 
przedostał ste do Potoki oracz 
Gdańsk i Tczew. 

W Warszawie — w sposób 
bliżej nlewytłomaczony — uda­
ło mu ste uzyskać orawo no 
bvtu 

Az oto nagle stała ste rzecz 
zdumiewająca. Odr bowiem 
organy bezpieczeństwa wresz. 
cle ujełv niebezpiecznego Pta­
szka, departament bezpieczeń­
stwa, w osobie dyrektora D. 
Bilskiego, nakazał wypttsjscze-
nie go za kaucja, chemie I na­
tychmiast złożona przez Bank 
Depozytowy P. Szereszew-
skich. 

Mniemamy, że pan minister 
spraw wewnetmiysłi •atatere-
suje sie tą sprawa i pouczy pod­
władny sobie departament » 0-
bowfazkach waJW z pokojo­
wym najazdem bolszewickim. 

TAN. TO JA flĘ WE BAWiĘ 

Anglia roW gorzkie wyrzuty 
bolszewikom u „zdradzenie 

zaufania" 
PAT 

ny 
rządowi 

LONDYN, S. 5. -
Aafiełskł agent dw*-
w Moskwie wręczył 
sowietów bajd»,„ a . 
notę. w której rząd angieis _ 
zawiadamia sowiety, ze w razie 
niespełnienia przez Rosie wy­
mienionych w nocie warunków 
w ciągu 10-ciu dni od czasu 
wreczerila noty. rząd angielski 
bedzte uważał urnowe 
wa r. Posła za zerwana 

stwo nawiązał 2 nia stosraki 
handlowe. Umowa handlowa 
nie tyczyła sie zupeinie kwestii 

_ $b, załatwie­
nie było Uzalelrilóne od wyko­
nania przez sowiety niektó­
rych określonych a koniecz­
nych warunków. Ten krok rzą­
du angielskiego nietylko ozna­
czał chęć porozumienia sie 

iandto-JjprzjHaznejja * rządem i naro-
Ideta rosypaftto. lec/ przyczynił 

.Nota angielska zaznacza wy-1 sie również w dnżri mierze do 
raźnie, łz ton' I treść ostatnich 
not rosyjskich do rządu rmglel-
klego mtsuneły rządowi *M. widywana, ui wsady angielski i 

adne 

gielskiemu wafcAwoacł. cer 
Anglja może wogóie bez nim 
dla swej godności imtnłiać 
czeniem tak bezprzvkła 
prowokacie rządu sowieckiego. 

Nota angielska podkreśla da­
lej, iż rząd Wielkie* Brytanii 
podpisał dwa lata temu urnowe 
handlowa z Rosła, a wlec wcze­
śniej, nii jakiekolwiek Inne oań-

ooknstgnia sytuacji finansowej 
Rosii. Prócz rew umowa prze-

mmmit' i)n*rstr*viłKił« <<c cal 
kpwicic ni iakichkolwlekbadź 
«je#irtyi;iznych kroków tub 
propaganćr\f w Anglii, wzgle^ 
dnie w Rosji. Podczas gdv An­
glia ściśle stosowała sie do te 
9vwmadm, Sftsia stale gwał 
ciła swe zobowiązanie i to w 
SPOSÓ¥*HMillli iawnvi 

Urzędnicy państwowi mogą 
JetdziC kolejami taniej 

.,51 %Wsknt«I 
.•..tainlsterWw 

licznych zapytań 
władz i urzędów 

(centralnych w sprawie upra-
wnlenia urzędników banstwo-. 

. wl rh do przeiazdów ulg'D"wych 
* kołerami żeiazneroi. orezydhim 

Kadv ministrów rozesłało okól­
nik, w którym wyjaśnia, że 

- prawo po.siaaania legitvmacvi. 
igirawTijajacych do przejazdów 
nłKOwych kolejami posiadają: 

ł) IJ^zeciriicy państwowi, po­
zostający (obecnie w czynnej 
sftt*bie, których stosunek służ­
bowy zawiązany został oismem 
fiominacyinem wystawłonem 
ha podstawie art. 8 tvmcz. utze 
pisów śttajJjov VC!Ł dla urzedni-
Ww państlwowych (ł. zw. nrze-
"daicy etatowi w zrozumieniu 
postanowień powołanych orze-
trfsów). 

2) Urzędnicy państwowi mia­
nowani na stale'DO 1 kwietnia 
' « 2 r . 

fit. J> Unwdrocy staiMod.ilI 
sł. w górę).. 

4) Urzędnicy BaństwwwL «v-
zostający obecnie w ozvnnel 
służbie na terytorium Małopol­
ski, któn-ch stosunek stalbowy 
zawiązany zostół na zasadzie 
pragmatyki austriackimi. Do tej 
kategorii naleta urzednl;v b. 
zaboru austriackiego, którzy 
przeszli do służby o«y wła­
dzach na obszarze b. zaboru ro­
syjskiego i pruskiego bez wzgie 
du na ich obecny cłjarakter. 
Urzędnicy pozostający obecnie 
w czynnej służbie na obszarze 
Wielkopolski i Pomorza i któ­
rzy otrzymali nominacje etato­
wych. 

Nie nosiadaia orawa na ko­
rzystania z ulg kolejowych: 
urzędnicy 1 pracownicy .kontra­
ktowi, t zw. dawniej nieetato­
wi, mianowani do odwołania lub 
prov/łzorvcznle. 

Jakie lata pracy zaliczają się 
do emerytury? 

. Opracowywany iest nowy pro] tury ale będą włfozeae łata. 
jtkt ustawy emerytalnej dla u-1 spędzone w zawodowej służbie 
rr.edników ^państwowych. W j prywatnej, przed wstąpieniem 
inyffl tego projektu do emery-'do służby państwowei 
Praco ; l k prywatny, też musi czasem 

odpocząć 
Ministerjum pracy i opieki W rozporządzeniu tem ZMJ-

Ktłecznej opracowuje rozpo- j dzle rozstrzygniecie cały sze-
rziłdsenfe wykonawcze do ustaj reg kwestM spornych, które w 
wy o urlopach pracowników i wykonaniu ustawy w 1-ytn ro-
jirywatnyca z 1 czerwca 19J2. i ku jej istnienia sie nasunęły. 

Zloty polski w przemyśle 
ni lowym 

I łapownictwo czerwone nie 
Jest gorsze od białego 

LWÓW 8. 5. ( A . W . ) - . , a a . 
zeta Lwowska" donosi z po­
granicza z nad Zbrucza: We­
dług statystyki sowieckiej 
wpłynęło do sądu w ciągu o-
statnich trzech miesięcy 2893 
eskarżeń przeciwko wyższym 
urzędnikom o systematyczne 
łapownictwo i malwersacje 
służbowe. Cześć tych oskar­

żeń załatwiono, skazując 1772 
czerwonych urzędników na 
ciężkie ka iy a uwalniając 576 
osób. Pomimo tak ostrych r& 
presyj kowpsja w urzędach so 
wjeckich nie zmniejszyła sjc i 
ciągte nadchodzą wiadomości 
o nowych wykrytych naduży­
ciach. 

PowłnnJby slą poflniewaC ns s-:rJo 
t zsrwaC z sobą stosunki 

BJiRUN 8. 5. - (A, W.) <m 
Dzienniki niemieckie uważają, 
te nota wysłana przez Antlje 
do rządu sowieckiego musi po­
ciągnąć *8 sobą zerwanie sto­
sunków dyplomatycznych mię­
dzy Anglią a sowietami. Nota 

garnięciu statków angielskich 
i aresztowaniu rybaków, dalej 
przeciwko pogwałceniu angiol-
sko-rosyjskicli umów handlo-
wycli i wreszcie pizeciwko n-
gUacii komunistycanej, która 
uprawiają cłłonkowie 

iv zawiera protest przeciwko ż*- ^ ćjl «ow»cktej • w • bondynrg. 

Jednomyślny protest 
związku kato!Jk^v/ belsi?sH^ przaclw 

post^powćnlti bolszs2<M6w 
BRUKSELA, 6. 5. — PAT. —|ko crzcśladowar.ii>m religijnym. 

Kongres Związku katolików w 
Belgji. zebrany z okazji 50-ej 
rocznicy swego istnienia, zaoro 
testował jedttonxvślnie,Drj^iw-

stosowanym wz^ą rząd sowie­
tów, który. zachowuje sie tak. 
jakgdyby chciał rzucić rękawi­
ce cywilizowanemu światu. 

,os*ł polaki w sejmie prusWm 
pnypomme, źe polacy zawsze 

spełniali obowiązki wobec Berlina 
. f0Ę^fH$ antypoltka daett 

gorsza, nit za czasóv/ Wilhelma 
BERLIN- 8. 5. (PAT). — Na 

dzisieiszem posiedzeniu seimu 
pruskiego przemawiał po raz 
Pierwszy od czasu istnienia sej 
mu republikańskiego poseł pol­
ski Jan Baczewski. 

Poseł Baczewski post*! o-, 
mawiać systematyczne upośle­
dzenie szkół polskich w Niem­
czech. Mówca przypomniał, 
że niejednokrotnie w historii 
polacy przelewali krew za 
wielkość Marmec ;ł t e tafcw 
polska płynęła za ^ p c j r . g e -
tylko na polach walki, lecz tak­
że i w Innych okazjacb. 

Poseł przypomniał, że pola-1 

*y w Niemczech zawsze sneł-
suiłMwi 'obowiązki względem 
pajfiitwa; TymcziśSem dawny 
fystem pruski został niezmie-
^SęfJaimlkJk, tylko tak-
f y i a . « n * ! l a < W t f t f ! 8 i a do­
staj w Pniach gorsza fest. ni* 

BatMe-. fcssewski . mowy 
swej <««ójrf dokończyć, edyz 
przewodniczący nie pozwolił 
ntu dłużej przemawiać, nii 1S 
minut ze względu na przepisy 
regulaminu Poseł polski do-
kończy swe przemówienie na 
innem posiedzeniu, gdy będzie 
omawiana sprawa szkolnictwa. 

W Wiedniu odprawiono 
nabożeństwo 

okazji Imjentn prezydenta 
Rzeczypospolitej 

WIEDEŃ. 8. 5. - PAT. — 
Z okazii imienin prezydenta 
Rzeczypospolite! polskie i odby­
ło słe dzisiaj w kóŚcfcłe polskim 
na Rennweg'u uroczyste nabo­
żeństwo, na które przybył po­

seł polski w Wiedniu Lasocki z 
personelem ooseflstwa. nrźirt-
sławiciele państw akredytowa­
nych w Wiedniu liczna kolodia 
polska. i 

Oficer musi być oficerem, 
alt nie kancelistą 

Na ćwiczenia! 
Wielu oficerów, zatrudnio­

nych w centralnych urzędach, 
już dłuższy czas nie odbywało 
służby w linii, co, zgodnie z u-
stawą o podstawowych obo­
wiązkach i prawach oficera. 
jest konieczne. Inaczej bowiem 
nie można uzyskać prawa do i służby w linii 
awansu. > 

W związku wiijc i takim sia­
nem rzeczy, obecnie w central­
nych urzędach wojskowych, 
zbierane są danet na zasadiie 
których oficerom, nie mającym 
t. zw. cenzusu dowodzenia bę­
dzie dana moąność odbycia 

P. Ciechowski oskarży]! 
p. Nlemojewsklego 

Ale sąd apelacyjny warszawski 
go uniewinnił 

Natomiast niewiadomo Jak %\% zapatruje 
na p. ClecftowsKfeso rada adwokacka 

da! wyirijaiaca 
której zaznaczył 
dakcia ma swe 
odmawia ón odp jwjedzl na by-
tanie skąd brał pieniądze j • 
wvd.rvanie oismja. 

Wobec takich 
kręgowy utiiewimił 
Nienwjswskiega 
nv z wyroku 

3dpowiedŻ.| 
że każdajre-

tajemnice f że 

danych 

Nie» 
pkn Ciecho 

sadu anelai 
że. gdyby 

rackiei w 
snąć nie 

W, ubiegły poniedziałek sąd 
apelacyjny rozpatrywał spra­
wę redaktora „Myśli Niepodle­
głej" Adama Nlemojewsklego, 
którego oskarżył adwokat Wa­
cław Ciechowski o znieważe­
nie.' 

Przedmiotem skargi był ar­
tykuł redaktora Niemolewśkie-
go. któn' zarzucił panu Ole­
chowskiemu, że wydawał w 
Warszawie pismo ..Warszaw­
skie Otkliki" za pieniądze bol­
szewickie.! misi! z hotelu Rzym­
skiego. Pismo to miało nibv 
służyć zbliżeniu ekonomiczne­
mu polsko - rosyjskiemu, zaś 
Faktycznie zajmowało sie kry­
tyka sojuszu polsko - francu­
skiego i pomieszczało dytyram­
by na cześć renegatów emieran 
tów rosyjskich, którzy przeszli 

"na stronę sowietSw. jak SIVJI-
mmm^WMmmf.....,., 

ył sadzfa oKreeowym. gdzie 
sprawa bvła rozpatrywana PO 
raz pierwszy szereg świadków 
ustalił niezbicie, że istotnie po­
selstwo sowieckie dawało zna­
czne sumy i Ja wydawanie Bi-
sma. Niektórzy świadkowie 
zeznali, że nawet Sam Ciechow­
ski otrzymywał stałe zasiłki od 
poselstwa. 

Na pytanie sadu. czv iest to 
zgodne 7. prawda. Ciechowski 

KOMUNIŚCI W WARSZAWIE PO PQRAZCE 
Z 1-EGO MAJA l 

Wściekłoś* Ich Jest zwrSconi gównie 
przeciw komisarzowi p. Zygmuntowi 

Beczkowiczowi 

odwołał sie do 
netro. twierdząc, 
wet brat r>ieniącze,z przed 
wicielstwa sowii icklego w ' 
szawle, to nie b ;łbv nic 
stosunku do nos listwa 
ny w swei lit; 
„Argumenty" te 
tyonały sadu ao< lacyjnego. 
ify w składsle ti icenrezesa j 
t|klewlc?ft jako oreewodnlcza-
epm i sedz^y I Jorkowski^^i 
orskiegojuniewinnił redakt,-)r?i 
NkrnąfawsUem, oonowWtef.od 
^śzełkiej' '©dponi letfzfl 

; Konstatriąc fa rt. że ad 
towi dowiedzloio ntrzi 
n'e podobnego lodzaju stc*tm-i 
ków z sowieckm przeds^uM-
cJelstwem wynżamy oraek>-
nanie. że rada i thrttactawiajr-
mie sie ostaflscz ile osoba bana 
Ciechowskiego. J la którego nie 
ma chyba mieis« a w szamiicei 
sie korooracii. P I 

ła posiedzentu Związku Ra-
irów Olejów Mlnerahrych, 
lytem w końcu ubiegłego 
©dnia w Warszawie, zapa-

, decyzja, ażeby wszelkie 
hunki wystawiać w złołych" 
skich. 

Dzięki tej uchwale ceny pro­
duktów naftowych zostały n-
stablljzowaaa w sposób nastę­
pujący: nafta za 100 klg. — 15 
*ł.'75 ST.; Świec* iWkte, - , .,_ _.. 
47 zł. 75 gr.; benzyna najlżej-' Policja gdańska. kt*ra gmach 

Policja gdańska zajęła gmach 
polskie) akademj! hamfiowej 

na urząd mieszkaniowy 
ODANSK &.-S. (PAT). — W Komisarz generalny Rzecz-

ubiegły czwartek z polecenia pospolitej wystosował do se-
stuatti gdańskiego gmach prze natu w. miasta, stanowczy 
znaczony na patok* Sftftdmtję protest, przeciwko bezprawne-
handlową został zaię^r aa > mu zajęciu akademii przez 
mecz urzędu mieszkaniowego.' gdansW urząd ' " mieszkaniowy. 

sza, 71 zł. 75 gr , 
25 i ł , 80 «r. 

Skór króiiaych wywozić 
nie wwm 

równoosesBie o powyższym 
fakcie powiadomiony został 
wysoki kóiaslarz Lłgi Naco-

a najcięższa; t*n zajęła przemocą osadziła w 
nim lokatorów wyznaczonych 
przez urząd mieszkaniowy dów. 
gdański. ' »>ij»-

Koniec zjazdu aektrotecfmHcow 
•owoiutac sie na oł» w Iszczę, tm. i* naieźy uwsłiae za (>Ue-

iia - . -^nada 1922 r. wy- króliew i zajęcza # 5 © w stanie 
surowym (POŁ tar. celn. S6 o. 
1). natomiast skórki króHcze i 

I zajęcze wyprawione (DOZ. tar. 
I celn. 56 o. 2), tako towar łutrza-
nv. za wolne do wywozu. 

wy-
< « w porozumieniu z mtnł, 
j ;m skarbu, w sDrawle * y . 
J u •towarów, których wvw.ń7 
|i : wzbroniony (..Monitor Pt.|-
Ski" nr. 272 poz. 193). mlnlstur 
IMaai ntuois/stu i 

KATOWICE 8. Ł (A. W . ) ~ od Wy$c& Kfedronia, dyrck-
Załnacsył ate tutaizjaad zwła» 
ku etektrowm polskich. 

Przyjęto de wiadomości 
sprawezdanic rachunkowe 

Donoszą nam, że śród komu­
nistów panuje przygnębienie z 
powodu poniesionej porażki 
I-go maja. 
- Główne odjum skierowane 

iest przeciwko zastępcy r>. ko­
misarz* rządu, p. Beczkowi-
ceówi. który przez zamknięcie 
w najważniejszym organiza­
cyjnym czasie związków zawo 
dowych, opanowanych przez 
komunistów uniemoiliwU ko­
munistom porozumienie i zor­

ganizowanie dei nonstracJI. 
Równie* aresztowanie przez 

policję przed 1 naja około 
prowodyrów fc munistyczitych 
osłabiło komum w stolicy. 

W związku i zamknięciem 
szeregu zawoc swych zwjaz-
ków. członkowi* tych zi 
ków. szukając oparcia si 
interesów ząwctowych, 
wo wstępują t o organ 
zawodowych o mnyck kif 
kach polityczny ;h. 

Na zjazd filozoficzny lądu aeropfanfm 
Czy ich **r*9 * f * f l 'O'*" '* n«P »*y*«e ! 

I „lotne"? I 
W dmach od 10 do 13 maja! światy, łekłor J«ni*erff 

odbędzie sie we Lwowie pierw j .warszawskiego, dr. Jaa U 
s z y ^ k t Zjazd W e ^ e s a y . slewicz, wtoeĄ rełrtor depe 

Nalłazd ten wyjetdia z roento nąuW i ! zkół wyiskych 
Warszawy liczne grono osóbj mlnisterjuni W. R. 1 O. P~W.ro-
p r a ^ e ^ ł m alwte fllojsoHi. ifesor u|wersyi8te w ł t e ^ t -

A ^ ^ m Aęrfołloyda .lun- go, dr. Tadeusz Czezowsfcl i P. 
kers" odlatują: b. minister o-i Halina Żelechowska. 

Kamienne aparaty telefoniczna 
Polska spółka-akcyina tele­

foniczna otrzymała z Białego­
stoku list przewozowy na vue-
syłkc narzędzi tckJonicznvch. 
Po odebraniu paczki % kolei 
stwierdzono, ia zamiast narzę­
dzi znaldowaK sie tam odpo-

wledniei wagi i amlenie. Njuntfr 
przesyłki 4059. j 

Zaznaczyć wiroada. t»jte;o 
rodzalu kradzlc te dokonyiraiie 
bywają na kołe ich dość ckesto 
przez podstaw enle paczek o 
podobnym wygfądzie. j 

tera dewutamęntu górnóślas-
kie«) W. P. i H. 

PreaasMI zwiaaku wybraiio 
. t t m '. »**** aktowaje ponownie to-. 

bilans związku na rok t932. po-, ismiera Tadeuaza Sułkowskie-' 
czerń wlczytano depewe nade-jgo. dyrektora spółki akcyjnej^ugmiormacii tutejszych pism 
szłe ó& prezesa4Rady ratoHkSila i Światło" w Warszawie i— podomns- została konwen-

A^r6w scaaenta Stkonalwra.i ^ ' v „^wi* wmo/ mm-

Konwencja polsko-jugosłowiańska 
Dotyczy ona pomocy prawna] 

BELGRAD 9. 5 (AW). We- nej miedzy Polska a Król 
stwem S. f i S. Na cześć jdel 
gaefi polskiei wjydano nasfer 

http://staiMod.il
http://P~W.ro-


RRATRI JADOWE 

„Dyrektor na spodzie" 
czyli 

„Noga w drawtedi" 
albo 

„Tajemnica dywanu-
Posępna historia o ton. ,Jak ptwten łntares 

nie mole sobie dat rady, bo mu z a d u m a 

Miałem interes do dyrektora 
aanei fabryki warszaw. -Dy­
wan", wzywałem wiec KO wie­
lokrotnie do siebie, naznacza­
jąc, że gdvbv nie przyszedł, to 
wyciągnę z tego odpowiednie 
konsekwencje. I. wvob raicie so 
bie, dyrektor nie przyszedł. 
Jedno z dwojga: albp lekcewa 

•ty prasę, choć nie nazywa sle 
AłUfemtann. albo przeczuł, że 
chodzi mi o wzięcie dywanu na 
kredyt. Wobec tego musiałem 
wyciągnąć odpowiednie konse­
kwencje i osoba własna udałem 
słe do dyrektora. 

Wkraczam na terytorium fa­
bryki, cumującej kompleks cma 

, chów przy ulicy 'Marszalków-
skiej w pobliżu placu Unii. O-
tworzył ml-furtkę odźwierny J. 
patrząc zpodełba. zapytał: 

— Czy to zgtedem trupów? 
Dreszcz zgrozy mnie prze­

siedl: co za,trupy, iakie trupy? 
h chce shs widzieć z dyrekto-
iem! 

— Z derektorem? — mruk­
ną! odźwierny. — trudno be-
dtie, bo musi dziś iesł na spo­
dzie. 

Próżno wytvtvwałem. co to 
ma znaczyć, że dyrektor test 
na spodzie? Odźwierny nie 
cbuał wdawać sie w ttomacze 
nia. Oświadczył mi krótko: 

— Niech nan idzie do kanto­
ra, to se pan sam obaczy. 
- lde.do kantoru i widzę, że z 
drzwi jego wystaie nóika dam 
ska I kusząco kiwa w moim 
kierunku. A co za nóżka, nózia, 
iiónia! Tak cudnie wymodelo­
wana, taka harmonijna w ks»tał 
cte, jak pomnik ..Wdzięczności 
ula Ameryki". Nawet te "ie 
kolory: ;czekoladowy pantofe­
lek l pończoszka kremowa. 

Różne tuż rzeczy widziałem, 
nawet wystający z drzwi ogo­
nek, ale to było w mairtstracie 
przy płaceniu podatku, nóżki 

' zaś w tei sytuacji nigdy ieszcze 
nic widziałem. Przyśpieszyłem 
Kroku i... wstrząsający widok 
uderzył rnoie ocm: nóżka bvla 
przydeta drzwiami 1 nie mogła 
wydobyć sle z uwięzi. Właści­
cielka nózi wtloczvla sie do r>o 
kdiu. a nózia nie zmieściła sie 
i taerfitosne drzwi Drzycielv 

Szarpie drzwi. — nanróżno! 
Krz-vcze orzezdzłurke od klu-
I^IĄ, w_ której te* coś sterczało: 

— Czv może zobaczyć sie z 

Nazwisko naszego prezydenta Jest 
używane w Ameryce do reklamowania 

papierosów 
Wychodzący w Cleveland 

dziennik „Polonia" zamieszcza 
ogłoszenie .tetra rodzaiu: 

CzW ty wtes*-
ze Stanisław Wojciechowski 
prezydent Polski i>o'Wi'd;:kłł: 

gólne dobro na celu. • tern sa­
mem udowodnimy całemu świa 
ta te nr.tcuiemy solidarnie l 
zgodnie. Nie będzie szczęścia 
w Ojczyźnie". Czv tv wiesz. 
:e rytuii używany w oaoiero-

Jej nie mogą sie w r;*" 'mie­
ścić inaczej lak mwkladani war 
stwami. Niema dnia. bv oo Ro­
dzinach biurowych nie wynie­
siono kilkunastu trupów. 

Zrozumiałem teraz, co zna­
czy, że dyrektor test na <-«o-
dzie: widocznie przyszedł wcze 
śniei od innych I Ietv tam przy 
tłoczony gromada ciał. Zalełem 
sie energicznie ratunkiem: tru­
py odesłałem do Kabinetu medv 
cvnv sądowej, rannych opa­
trzy/o Pogotowie, ocaleni po­
biegli do domów uspokoić ro­
dziny. 

Z biciem serca oczekiwałem, 
kiedy wydobyte będzie ciało 
dyrektora, a tymczasem ' f ' «a l 
on przede mną zdrów i '—'•• 0-
kazało sie. te chcąc dla dobra 
firmv uchronić łeflo cenne ży­
cic, poobkładano KO naimil-
chniejszeini urzędniczkami, a 
na to dopiero nawaliła sle resz­
ta. Leżał wiec laW w puchu, to 
ttż niedziw, że stal teraz o r ' > 
de mna nieuszkodzony, a nawet 
uśmiechnięty sprośnie. 

Zapytałem g© o przyczynę 
tak niezwykłych warunków 
pracy w kantorze.' Oto. co mi 
opowiedział: 

Prred kilku laty. gdv fabry­
ka b^ła nieczynna, oare ookc-
jów. w których mieścił sie kar 
tor, odstąpiono tia mieszka .a 
dla « ojskowych z warunkiem, 
zastrzeżonym, piśmiennie, że ci 
opuszcza lokal w razie iini\rh.v 
m:- - *-*bn'M. 

Przed dwoma laty fabryk-' ru 
^yła. lecz lol.-atorzy nie m\i.<-
H "!" i oto kantor i adminj i. ra­
cja wielkiej firmy musi gnieź­
dzić sie w dwu pokojach, w cia 
snocle, uniemożliwiające! pra­
cę. Odwoływano słe do urzędu 
mieszkaniowego, lecz ten pozo­
stał tri uchy. wniesiono zażale­
nie do komisarza rządu również 
hez skutku. Obćcnle sprawa cze 
ka od dn. 27 marca na rozstrzy 
gniecie przez Najwyższy Try­
buna! Administracyjny, a iak 
dłutro poczeka — przewidzieć 
trudno. 

Kie jest to zwykły procesik 
o eksmisje. Tu chodzi o to. by 
dać możność pracy wielkiej fir­
mie, zajmującej w przemyśle 
naszym stanowisko wybitne. 
Chvba to v»-ażniejsze; niż zaoe-
wnienie kilku osobom mieszka­
nia? 

Możeby w sprawę te wejrzał 
p. minister przemysłu i handlu. 

.Koniecznem iest bvśmv "are-j sadi tureckich Helmar iest lep-
szcic zapomnieli co nas dzieli, jszym i delikatniejszym tytuniem 
usuńmy różnice, cze*ro trv- j od tych. uźvwanvch w innych 
wialne. a w mieisce icli kienii- i wmierosach? 
mv sie zadaniami. maUcemi o-i 

Bolszewicy moskiewscy uznali 
„burtuazyjny wymysł" 

Wprowadzają zasadę 
oszczędności czyli system 

Taylora 

Plony rzezi wojennych 
Niemieckie min. pracy złożyło 

w relchstaitu sprawozdanie z PO 
niesionych orzez Niemcy strat 
w czasie wolny światowej. Po­
legło 156.190 oficerów 1 urzę­

dników wojskoWch; ?12 
podoficerów: 11573.000 żoft 
rzy. Razem zabitych 1.941 J 
ludzi,, a ranionyfch — 4.24 
osób. 

Kat własnej rodziny przeil sądem 
Karmtqcej konie przedziurawił pierś nożem, j 

rzucił \ą na fnleg I usiłował zarąbać toporkiem 

Trybunał w Saint«Breiuc we|zie. W kilka tygodni 
Frandl skazał na maksimum i nieszczęśliwa kobieta 
kary meta. który od lat 17 był na świat dziecka. , 

nńśilei 
wydała 

Według wiadomości z Moskwa 
władze sowieckie ustanowił-? 
nowy komisariat ood nazwa:| 
Komisariat kontroli robotnleze 
Jak wvfa*nia Dzierżyński za-| 

laniem komisariatu ma być PO-
iniesienle sprawności pracy ro-
;otniczei przez zastosowanie 
:aukćwvc!j podstaw znaneeo 
systemu Taylora. 

CO KRAJ TO BARW/. 

Czerwoni złodzieje 
Trybunał rewolucyjny w Mo 

skwie ma wkrótce rozpatrywać 
szereg spraw urzędników. 
żołnierzy i oficerów intenden-
tury armii czerwonej, mosklew 
skieRO. piotroRrodzkietro i or-

lowskieeo okreftu wofcnnesro. 
Przed sadem stanie około 800 
osób. oskarżonych o popełnia' 
nie nadużyć 1 malwersacji w 
powierzonych im składach in 
tendentury armii czerwoneŁ 

katem dla swei tony. Jest nim 
Amadeusz Nicolas, liczący lat 
43. były członek marynarki 
handlowej, otclec troica dzieci. 

Człowiek ten nizdy nie sta­
rał sie o uwzględnienie potrzeb 
swojej rodziny. Leniwy i ni­
jak, przepijał wszystko — co 
zarobił. Obecnie stanął przed 
sądem pod zarzutem katowania 

poranienia swej tony. 
Rozprawa sadowa wykazała 

fakty, przechodzące wszelka 
wyobraźnie, do których lednak 
oskarżony przyznał sle z całym 
cynizmem, wywohńapym obu 
rżenie wśród obecnych.. 

W (rrudniu 1921 roku. wów­
czas gdy tona jego oczekiwała 
potomka, ohydny małżonek 
wyciągnął Ja całkiem natrą z 
lotka | wrzucił do śniegu, zmu­
szając do pozostawania na mro-

0 młocie] dziewuszce, która udawała, 
że Jest matka. 

rtawet żandarmeria dała się wziąć 
na kawał 

Nicolas, wroc 
podchmielonym 

wszv w stanie 
do domu. fpblł 

swa żoiie nleludjzko I orzedzlu-
rawil iei lewa o 

Innym razem 
•i.e. nodeotal ią 
po podłodze za 
ściami po twarzy. Pewnego 

ers. ś 
przewrócił |to-

noKami. ciupał 
osv i bit pie-

wybił małżon-razu potwór ten 
ce kilka zębów 

Przed nieda^mym czasem, 
ścigał on,swoją jżone i siekiera 
w ręku, i tylko [Interwenci! są­
siada naszcześlipa kobietą (za­
wdzięcza, że teązcze żyje. v 1 

Nicolas nie m)al też żadnych 
względów dla siroielt dziecinna, 
które sle rzucał Iz nożem w re­
ku. Sąd wytniferzył. mu też 
maksymalna kate: dwa lata 
więzienia, 5Qf) franków grzy­
wny i 10 lat dozoru poHcyJneteo. 

Jadowita żmija w s^rjle 
Bohaterstwo 9-lętrriej dzlewczirnki 

•,; tktorem .•' 
dtKiwiada mi przeciagfy tek j którzy przecież nad tewl dwo­

ma źródłami bogactwa narodo-
•,vego powinien mleć piecze. A 
możeby i p. minister spraw woi 
skowych zechciał mu w tern 
tlooomódz ? 

Sprawa iest ważna i ollna. 
C-wIcz, 

W cichej fermie ood Mans 
we Francji zamieszkiwała dzie 
wietnaatolet/iin Julia Meurisse. 
ciesząca sie sława urodziwel 1 
posaźne.j jedynaczki. Cóż dziw­
nego, te zakochał się w niej>Gn 
s*aw Lechat. dzielnA' saper, peł 
niacy obecnie służbę w Zagłę­
biu R"hry. 

Dziewczynka odpłacała wza­
jemnością młodemu wolakowi. 
którv wszystkie urlopy spędzał 
v, fermie swej ukochanej. 

I Zakochana oarke . 
I v, iJw, ^no zawsze razem. On 
i wpatrywał sie w jei roześmia­
ne oczy. ona szczebiotała ra­
dośnie. 

Oczywiście znalazły sie ku­
moszki, które pozazdrościły 
szczęścia kochankom I młoda 
para została wzięta na jeży­
ki. 

J;.kbv na potwierdzenie zło­
śliwych podeirzeń. dziewuszka 
zaczęła zyskiwać coraz ; bar 
dziei 

, 'kudziesieciu Diersi... 
Nie bede opisywał szczegóło 

wo całej historii. Okazało sie. 
że kantor wielkie) fabryki, w 
którym oracule liczne grono o-
snTj, gnieździ sle w- takiej cia­
snocie, te pracownicy płci obo-

— Nie rozumiem, dlaczego 
mnie tak wypytujecie — odpo­
wiedziała sąsiadkom. — Ja ni­
gdy nie byłam w takim stanie. 

Naciskana ze wszech stron, 
PTzVznate aie wreszcie, że 
przed dwoma tygodniami 

została matka. 
żako* 

na ruszy. 
Wreszcie dnia 13-go kwietnia 
wyjechała na jakiś czas z mia­
steczka, a powróciła szczupła i 
niczeni nie zdradzająca daw­
nych objawów. 

a córeczkę natychmiast 
pała w ogrodzie. 

W sprawę wdała sle żandar­
meria. Julie Meurisse stawiono 
przed oblicze sędziego śledcze­
go, ale kategorycznie zaparła 
sie wszelkiej zbrodiri 1 wogóle 
macierzyństwa. 

Aresztowana poddano 
oględzinom lekarskim 

i oto wyszło na iaw. te dziewu 
szka mówiła prawdę, a ponad­
to, że Gustaw Lechat zachował 
wobec swej ukochanej całkowi 
ta wstrzemięźliwość. 
i — Wiec poco ta cala kome­

dia? — zapytał zdumiony sę­
dzia. / 

— Wszystkie sąsiadki z mei 
włoski tak mi dokuczały — od 
powiedziała Julja. — te chcąc 
uniknąć ciągłych pytań i docin­
ków: zdecydowałam sie wypła 
tać im figla. Teraz beda musia­
ły zamilczeć. 

W początkowej szkółce dla 
dziewcząt, w Morges. około 
Lozanny, w jednej z sal, na kró­
tko przed przybyciem nauczy­
cielki, wypełzła z pod ławek la 
dowita żmjja-miedzjanka. 

Groźna gadzina długości 3-ch 
stóp, z sykiem rzuciła sie ku 
dzieciom. Przerażone dziew­
czynki powskaklwaiv na ław­
ki a stamtąd po pewnej chwili 
rzuciły'słe ku drzwiom. W Je­
dnej chwili pokój opustoszał. 

Ody dzieci znalazły sie na 
dziedzińcu I ochłonęły z przera 
'tente-najiłe s»os*raejdv. te w 
sali została 5-letnia Barbara. 
Żadna jednak nie miała odwagi 
pójść, aby zobaczyć, co sie z 
maleńką koleżanka dzieje. Do­
piero siostra maleństwa, zaled­
wie 9 lat licząca Zuza, pobiegła 

wo zaciśnletemi 

na ratunek Ody Zuza znalazła 
sflę w niebezpiecznym pokoju. 
Ujrzała Barbarkę nieruchomo 
stojąca w kacie sali, z kurt^o-

rąezetamłj o-
iileniiałą ze strathu. 1 

Żmija pełzła Ku niej. I 
W jednej chwil Zuza zorien­

towała sie w symacji — eh\|y-
cila oburącz obek stoiace krze­
sło 1 cala siła rz icila ie na ip i -
te. miażdżąc ja. 

Jak sie okaz; tło. żmlie 'pła­
wie nieżywa, be zmarzniętą! 
kamień; przyniósł z gór sprn 
przełożonej. ft! unWnfatą i fcll-
mna gadzinę wa tv l do pWe§-
ka i schował do kredensu w oo' 
blitu pieca kuchennego. Opf 
gad odtaiał — x wypełzł z 
i niespodzianie) znalazł się | w 
sali szkolnej; 

Hlstorja mężczyzny, który {zgubił 
pleri kobiecą 

Albo: powrót do... właściwe! płci 
biust i inne niezbędne wypuk­
łości. 

Wszelako policja 

Policja paryska zatrzymała 
w okolicy Arcueiłle kobietę, 
która wyskakując z tramwaju 
opadła J upuściła... pierś. 

Ody niefortunną damę spro­
wadzono, wśród owacyjnych 
okrzyków rozbawionej publicz 
nośd, do prefektury policji, o-
kazalp się, te byt nią niejaki 
Armand Gańche, który oświad 
czyi, Iż jedyne ubranie, jakie 
miał, musiał oddać do prania. 
Z konieczności wlec wdział 
na siebie suknie tony. Nie 
chcąc być pośmiewiskiem ga­
wiedzi, umyślił zachować 
wszystkie cechy zewnętrzne 
kobiety I dlatego dorobił sobie 

nie tak łatwo dająca wiarę 
powiadaniom „kobiet płcPm|-
sklej", postano--iła sprawdzić 
rzetelność 
konała sle. 
dzlo jest 

tych 
że dc 

relacyj i prze 
wcipny Armin 

dezei terem wojsko­
wym, nazywa Wittman i pod pi istaclą kobietą 
przebywa jut >d pięciu nwe-
sfecy, t. J. od cąasu ucieczki (z 
koszar. 

Rozumie się. 
wi natychmiasl 

że Wittmanb-
PTzywrócoio 

płeć męska i odesłaflo do pta­
ku. 

— 

l i l i a tKi Diny 
Powieść awanturnicza, roiuta oa tfa 

stosuuKow warszawsklcb. 
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kobietę 

A pułkownik uśmiechał słe © w s a ^ i w W : 
— Ho i cóż, już kapitan iiie broni zawałocic 

swego przyjaciela i nie oskarża swołcli kole­
gów. 

— Nie panie pułkowniku — odrzekł naraz 
zimnym i, ost-ym tonem Kosz — nie oskarżam 
nikogo prócz sieoie. że wogóle doniosłem o za­
sadzkach szpiegowskich, z któirych słe wydoby 
lem... Uważam też w myśl logiki śkdczei. którą 
pan pukownik się kieruje, siebie samego za naj­
bardziej winnego, a przedewszystfcjem win­
nego zdradzenia tajemnicy urzędowej' przed 
przyjacielem i towarzyszem broni i Wiszę o 
aresztowanie mnie... Niech spfefwleWwośd 
stanie się zadość... , r* 
, Putkou-nik był wściekły... 

— Panie kapitanie proszę sie nie zapominać 
przed ki'n pan stoi i do kogo pan mdwi"' 

- Ani na chwile nie zapominam ©anie W»łko-
wnikn oo kogo rnówie i Jestem stótów ponieść 
wszelkie następstwa iakie z prawnego punktu 
widzenia pana szefa na mnie spaść mom.. 

Pułkownik poczerwieniał i omal nie wy-
buchn .1 gniewem, pohamował sie jednak I rzekł 
krótko-

- Żegnam pai,a, w rtałe potrzeby. w«fl»te 
sic pana d»' dalszego śledztwa. 

Rosz udał sle do swego biura. 
Onk w go brał. lecz cóż miał począć. 
Wiedział, że na opór zwierzchnika nie woły 

nie przedkładaniem nalwymownieiszem. Znal 
ponadto zaclekWĆ swego szefa i bvł pewny, te 
ten uźyie wszystkich środków, by wrfcaaać. te 
to Jerzy jest winowajcą a nie ktokolwiek z biu 
ra, Jed»a tylko pozostawała deoea. Trałtó *> 

osób jeszcze wyżej położonych niż szef I praez 
n(e v. płynąć na niego.-

Kosz znajomości miał duże. 
Niejeden z wielkich dygnitarzy razem z nim 

służba odbywał I w niejednej ciężkiej chwili 
pomocy przyjacielskiej olbrzyma zaznał... , 
• Wiedział jednak Rosz z doświadczenia, lak 
ludzJa niechętnie spotykała swbłcb wierzycieli 
1 jak % każdego drobiazgu, którego żąda sle 
wzaraian za wyświadczone znaczne przysługi, 
czynią wraz wielka rzecz, niemożliwa rzeko­
mo do spełnienia.. -
"• Na rozwalania te ale wiele mu zostawiono 
czasu, jpJrtH»ftwwciik*4 szefa przysłano akty 
wafae. do-łwSimlast^pKo^Bkłl^iirta. tf 

Praca ta zabrała mu «ats do ptątel_. 
©opierOfiwtedy i»©4.^*c le , « • » ] z f»« 

pośpieszvł do szpitala na spotkanie z Salecklm. 
Tam jednak otrzymali obaj wiadomość, ie z Je­
rzym v,id>łec sle kmem n t e m m . * 

Doktor Brodecki oświadczył Saleckiemu na 
nalegania krótko: 

Jedno silniejsze wyruszenie, a nie recze za 
tycie pacjenta. 

Na taki argument nie znałilB ośpewledzi 
Nie Dozostawało Im nic innego, lak czekać do 
dnia następnego. __, _ , _. 

W drodze do miasta Rosz spytał Saleckiego 
czy śledztwo ujawnił© jakie flowe szczeadły w 
spra wici przygody oMMrtaiMi Jerzego. 

— Owszem — odrzekł Satecki — wiem tut 
napewno. ie ścigał czarna 4 w » . która ersed 
nim Jechała w hmel doiwh^Rwwkanai esaf-
•ej dany w*ało m 

tu 
akal 

mon encie 

— I co mówi? 
— Mdwi, że przed północą 

Bristolem podeszła do nieco ia 
na pani i kazała mu iechać do b 
wazkach. Zapłaciła mu i góry 
siecy- marek, wlec pojechał choć 
wal strach na myśl o tern,, że trzpba 
memu wracać koło cmeutaua 
do Powarek strach dorożkarza 
raz bardziej. W pewnym 
przerażenia nie oszalał. ZnaidowJtJl 
a oswartei bramy." gdv naraz uc 
zimna ręka chwyta co za kark..., 
swych zeznaniach szczególnie 
stano tei reki. MimowoH stanął, 
(Iścić głowy. Zdawało mu sie. ź 
ostatnia godzina-Naraz uścisk 
czas instynktownie się obejrzał/ 
było nikogo, tajemnicza czarno 
zniknęła. iSacłął konia i popędził 
do mlast.i.. Ody ochłonął znajdował 
klej za Franciszkańska.>. Nie 
na policje z rem opowiadaniem, 
wyśmlcj-ł. WoJał przemilczeć. Df^ifro 
ny do urzeda sWciegO zeznał 

Rosz słuchając tego opowiadapia 
wa z podziwem i rzek! w końcu: 

— To nadzwyczajne. Ktoś 
nas, bv straszyć nas bezustann: 
na hlstorja... 
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• * * • 
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Święto pułHowe 
10 Pułku Ułanów Litewskich. 
W e wtorek, w dniu S - tego 

S tan i s ława , Białystok przeżył 
uroczys tość , klarą niezatartemi 
g łoskami wpisała się w pamię­
ci jej uczes tn ików. 

Korpus Oficerów 10 Pułku 
U ł a n ó w , za łogującego w kosza­
rach im. Pi ł sudskiego, obchodz i ł 
d o r o c z n e swoje świę to pa łkowe , 
u s t a n o w i o n e dla uczczenia wie -
k o p o m n e g a momentu , kiedy to 
w rayśl przepow i edn i W e r n y -
hory ułan polski—z pod znaku 
Dzies iątki — napoił konia w 
Dnieprze . 

Już dnia poprzedniego poja­
zdy p u ł k o w e z w a z i ł y gości , 
przybywających z W a r s z a w y , 
Wi lna , Grodna i in„ a w *a-
.mym dniu uroczystości szosa 
W a r s z a w s k a , przy której leżą 
koszary świątującego pułku, w 
ciągu c a ł e g o przedpołudnia roi­
ła s ię od p o w o z ó w , s a m o c h o ­
d ó w i p i e s z e g o ludu, śpieszą-

• c e g o na ó w fest nadzwyczajny , 
• o którym krążyły już najfanta­

s tycznie jsze l egendy . , 
Raeczywis toać prześc ignę ła 

jednak najWardziej r o z s w a w o l o ­
ną wyobraźnię i to w kierunku 
najmniej s p o d z i e w a n y m . Przy­
p u s z c z a n o ogó ln ie , iż „Dziesią-
tacy* pójdą utartym torem zbio­
r o w y c h o b c h o d ó w , nadając s w o ­
j e m u świę tu moż l iw ie dużo ze­
w n ę t r z n e g o splendoru. 

T y m c z a s e m stało się c o ś zgo ­
ła o d m i e n n e g o — c o ś , c o nie da 
się określ ić w bezpośrednich 
ogó ln ikach . M o ż n a to Wypowie­
dz ieć jedynie przez porównanie . 

. r£to np . z uczes tn ików wątpi ł 
d o t y c h c z a s o istnieniu szczęśl i ­
w e g o kąta w rodzaju At lanty­
dy c z y innego bajecznego Aran-
juezu, ten uwierzy ł w nie na-
p e w n o w ó w odświę tny w t o ­
rek, odgrodzony od zewnętrz ­
n e g o świata obłudy i szarzyzny 
murem bol"ater«kich piersi U-
ł a n ó w Li tewskich . Staropolska 
s e r d e c z n o ś ć , rycerskość z ł o t e g o 
wieku, gośc inność wie jsk iego 

' dworka, co to śc iany s w e roz­
szerza i c ien iem lipy sędz iwej 
miodne puhary osłania — bło­
g o ś ć beztroski i dosytu, c iepło 
domoWego ogniska, 1 ' bratniej 
ł ą c z n o ś c i i uczucie d u m y — o t o 
składniki atmosfery, którą dy­
szało1 s ię tam, w onym dniu 
przep ięknym. 

U r o c z y s t o ś ć r o z p o c z ę ł a msza 
p o l o w a , na ćwiczer lnem błoniu. 

P o wysłuchaniu p o d n i o s ł e g o 
kazania celebranta i przepięk­
n e g o przemówienia K o m e n d a n ­
ta załogi , brygadjera p . Strze-

• mieńsk iego , nastąpiła defilada. 
Na' widak dziarskich jeźdź­

ców zrośniętych niejako ze 
swoimi w ierzchowcami i prze­
suwających się tu niby w ta­
n e c z n y m korowodz ie — serca 
w i | z ó w przyśpieszały tętna, 
skrzyły się źrenice, p łonę ły po ­
liczki. 

T a k wyglądają ci, c o na o-
strzu swej szabli roznieśli po 
świec ie s ł a w ę po l sk iego imie­
nia. T o są ulani nasi,* polscy 
ulani! 

P o defiladzie zbiorowa fo­
tografia.Grono śl icznych pań, na­

prawdę urodziwych, jakby u-
rnyślnie na konkurs piękności 
p r z y t y t y c h — zastęp walecz ­
nych udekorowanych "w krzy­
że i ordery — wreszc ie szarzy 
cywi le ustawiają się w grupę 
kilkuset g łów, którą mały ob-
jektyw l edwo ogarnąć może . 
D o k o n y w a się zdjęcie j edno i 
i drugie, aby mieć wybór obra­
zów. 

O godz . I 1 śniadanie w prze­
s tronnych świet l icach oficerskie­
go kasyna. Uginają się s to ły 
pod obfitością w y t w o r n e g o jad­
ła inapitków. Uderza jakaś radzi-
wi ł łowska rozrzutność. Kopiasto 
tłusto, korzenno i p i e p r z n o . . 
T a k zagończycy podejmują tych 
którzy przybyli dzielić z nimi 
podnios łe chwi le p u ł k o w e g o 
święta . 

Pokrzepieni na urząd, w e d l e 
przedwojennego obyczaju wra­
camy z n o w u na błonie , by przyj­
rzeć się konkursom hippicznym. 
D w a n a ś c i e srogich przeszkód 
przegradza drogę śc ig łym ru­
m a k o m — dwanaśc i e okazyj 
do bezus tannych tryumfów. Z 
oficerów otrzymują nagrody: 
rotmistrze Kaczyński i Bucholc 
oraz porucznik Krzyżanowski . 
Nagrodę pierwszą (rotm. Ka­
czyńsk iego) stanowi srebrny pu-
har w ę d r o w n y . N a g r o d z o n y c h 
podof icerów dokładnie d w a ra­
zy tyle. Bieg myśl iwski na 12 
ki lometrowej przestrzeni odda­
je pa lmę pierszeństwa rotmi­
strzowi de Rosse t 'owi — po­
rucznicy P a s z k o w s k i i Okul icz 
Kozaryn zdobywają d w a dalsze 
miejsca. Rotmistrz Myzia \Taaac-
iaw przepiękną swoją jazdą 
zyskuje frenetyczne oklaski . 
Z a c h w y t gorący budzą szarże 
u łanów i ich pop i sy białą bro­
nią. 

P ó ź n y m w i e c z o r e m dopiero 
kończy się ten świe tny turniej, 
p o c z e m w s z y s c y r o z c h o d z ą się 
na chwi lę , by ( o c h ł o n ą ć z ry­
cerskich emocyj i przebrać się 
d o obiadu. 

O 8-ej sa lony k a s y n a zalud­
niają s ię p o n o w n i e . D o s to łów 
zasiada o k o ł o 130 o s ó b . Przy 
winie — przemówien ia ; P ierw­
szy zabiera g ł o s „gospodarz 
domu", komendant pułku, puł­
kownik 0 'Br ien d e Lacy . W i 
ta gośc i w prostych , serdecz­
nych s ł o w a c h . 

P o nim przemawia k o m e n 
dant załogi , pułk. Strzemieński 
Wyraża podz iw i uznanie dla 
Korpusu Oficerskiego 10 Pułku 
za j ego k p l e ż e ń s k o ś ć i brater­
s t w o . Następnie p . pułk. S z e -
mioth, delegat 5 pułku u łanów, 
wznos i 'toast za pomyś l ność 
D z i e s i ą t a k ó w . 

O k o ł o p ó ł n o c y rozpoczę ły 
s ię tańce przy d ź w i ę k a c h d w ó c h 
orkiestr, pod k ierownic twem 
kilku świe tnych wodzirejów. 
Z a b a w a zakończy ła s ię już b. 
bia łym oberkiem. 

Cóż p o w i e d z i e ć więcej? Kto 
był o b e c n y m — n a p e w n o nigdy 
świę ta tego nie zapomni — in­
nym zaś nieudolne s ł o w a właś ­
c i w e g o obrazu nie dadzą. 

Obchód 3 Maja w Wasilkowie. 
R o c z n i c ę Konstytucji 3 Maja 

o b c h o d z o n o w m. W a s i l k o w i e 
n iezwykle uroczyście . D o zor* 
ganizowania o b c h o d u zabrali wą w kapl iczce i potem w go 
się w s z y s c y , kto ż y w . Dopi sa ła 
pogoda , t o też nastrój p a n o w a ł 
n iezwykły . O d rana gromadzi ły 
s ię t łumy publ iczności . Cala lud­
ność miasta i okol icy, wszyst ­
kie organizacje b e z w z g l ę d u na 
wyznanie , narodowość , przeko­
rna pol i tyczne i s p o ł e c z n e zgro­
madzi ły się o godz . 10-tej na 
placu przed Magistratem gdzie 
uformował się p o c h ó d . Dz ia twa 
szkolna, ze s w y m sztandarem, 
polska i ż y d o w s k a szła przo­
dem, a za nią p o s t ę p o w a ł o 
ki lkanaście innych organizacji. 
P o c h ó d zamykała Straż Ognio ­
wa. Zos ta ł on skierowany ul. 
Grodzieńską przed kośc ió ł , skąd 
następnie ul. Kośc ie lną na ry 

nek Kil ińskiego, tam miejscowy 
praboazcz k s . Stanis ław Hunie-
wicz odprawi ł Mszę, Św. polo-

rących. pe łnych patrjotyrmu 
s łowach przemówi ł do tłumu. 

Następnie burmistrz powitał 
wszystkie organizacje, wyraża­
jąc uznanie za spełnienie obo­
wiązku n a r o d o w e g o , podkreśl i ł 
również fakt obecnośc i Ż y d ó w 
vi obchodz ie uroczystości na 
radowej . Kierownik szko ły Jó 
zef Kubala mówi ł o znaczeniu 
Konstytucji 3-go Maja dla Pol­
ski ó w c z e s n e j i dzisiejszej . 

Robotnik Adol f Ołdz i towski 
wykaza ł dobitnie patrjotyzm lu­
du pracującego, jak, również t 
jzdrowa myśl pol i tyczną, która 
nimi kieruje. 

Uroczystość zakończy ły po­
pisy dzieci . Ucztslnik-

Drobiazgi białostockie. 
M a t c h f o o t b a l o w y pomiędzy 

drużyną B. O . S. O , i drużyną 
„Trumpeldor** rozegrany został 
w dn. 7 h m . Rezultat 3 : 3 . 

O g ó l n y sp i s d z i e c i . Nieba­
w e m zorganizowany zostanie w 
Białymstoku i w pałej P o l s c e 
SDIS dzieci urodzonych w la­
tach 1911, 12, 13, 14, 15 i 1916. 

Spis ma na celu zebranie ma-
terjałów o l iczbie dzieci w 
wieku szkolnym w o b e c przewi­
d y w a n e g o wprowadzen ia przy­
m u s o w e g o aauczania. W związ­
ku z tą sprawą o d b ę d z i e się w 
Magistracie konferencja c o do 
terminu i sposobu wykonania 
spisu. 

J e s z c z e n ie z a p ó ź n o . Jak 
nam komunikuje P.K.U., w s z y s ­
cy c \ którzy dotychczas nie 

ERsRursja lekarzy epidemiologów 
w Białymstoku. 

W dniu 7 maja r. b . do B i a - l n i a e tapu, gdzie też przede-
ł egos toku przybyła z Warsza­
w y ekskursja lekarzy-s łuchaczw 
kursów e p i d e m i o l o g i c z n y c h jz 
profesorem Bujwidem na cze l e 
c e l e m zwiedzen ia urządzeń sa­
nitarnych tutejszej ekspozytury 
N. N. K. Ekskursja zwiedzi ła 
szpital Nr. 1, gdz ie doktór 
B e ł d o w s k i oznajmił P. P. Kur­
santów z wynikami s tosowania 
w tym szpitalu N e o s a l v a n u 
przy durze pow rot nym, Dr. zaś 
L a s e k wyg łos i ł odczy t o de­
zynsekcj i c j a n o w o d o r o d o w e j ; 
następnie z w i e d z a n o urządze-

mons trowano działanie szafy 
K ł o b u k o w s k i e g o , przerobionej 
w e d ł u g planu Kierownic twa 
Ekspozytury, stację w o d o c i ą g u 
miejskiego , gdz ie ekskursja by­
ła gośc innie p o d e j m o w a n a 
przez Dyrekcję w o d o c i ą g u i 
lekarza sanitarnego D r a Ostro-
m ę c k i e g o ; z w i e d z o n o też szpi­
tal N T . 2 i n o w o b u d u j ą c e się 
samitorjum w Supraślu. 

Z Bia łegos toku ekskursja 
udała s ię do Baranowicz dlz 
zwiedzen ia urządzeń sanitar­
nych tamte j szego Inspektoratu. 

stawili sie n h o b r a n i e kontrol­
ne rezerwistów mogą. i p o w i n ­
ni zgłaszać «ię do P.K.tJ. (re-

V ?)•*<»«<<»« przyjrrtuje od 
g. 9 do 2 pi.ol. i i 

P o s i e d z e ń e Rady Mi i j sk ie i 
odbędz ie si< ,utro, w piątek 
I I bm. 

Dz i ś ś w i ę l o uroczysta W n i e ­
bowstąpienie Pańskiego, w o b e c 
c z e g o wazelliie prace są Zawie­
s z o n e . Mimu święta „Dziennik 
Białostocki" ukaże się utro w 
piątek o zwykłe j parze. 

P r o ś b y o (odroczenie termi­
nu ć w i c z e ń lub też o Zmianę 
miejsca o d b i c i a t j c h ż e zostały 
juz w przeważnej części roz­
patrzone przlez P . K . U (Zainte­
resowani m o g ą uzyskać) odpo­
wiedź osobiśc ie w referacie nr, 1. 

N i R s ł l f l K a ż d y m a m o ż n o ś ć , 
HO n a i j i Kupić TANIO wszelki*! 

Towary Sukienne i Manufaktur. 
polskich i zagranicznych firm. ' 563 

^ - N A J T A Ń S Z E ŻRÓffiŁO" .-&&= 
ulica Fabryczna Nr. 1 (róg Jurolieckiej). » 

UWAGA: Tanio, bo w mieszkaniu prywatnym. 

Dr. M. KANEL 
Specjał, od chorób wenerycznych 

sKemych I moczopłc. owych 
(meteor płc iowej . 

Przyjm. ft 10 r. i 5-7 *r. kobiet j dźieoi 4-S pp . 
ul. Sienkiewicza 37. osobi osobne wejście. 

Dr. S. liracowsKi 
Choroby wewnętrzne, I 

i oblecę i aHuszerja. 
przyjmuje od jocU. 10-12 i ofł 4-7 

BIAŁYSTOK! ul. Lipowa l i 

Handel, finanse i drożyzna 
w Białymstoku. 

D o w o ź (w dniu wczoraj szym) 
3 w g . mąki , 2 wg. s iedzi , 1 w g , 
cukru i w a g o n szmat . 

W y w d a : 2 w g . sukna i 2 w g . 
że laza . 

W K o o p e r a t y w i e „ Z j e d n o ­
c z e n i e " sprzedaje się cukier 
kryształ po 6000 mk. za klg. i 
kostka po 7500 rak. za klg. 

N o w a p l a c ó w k a h a n d l o w a 
chrześcjańska zos tan ie nieba­
w e m otwarta wj Bia łymstoku 
przez p . Edwarda! Juchniewicza 

Ma to być skład sukna i mater-
ja łów b ławatnych . N o w a firma 
mieśc ić s ię b ę d z i e pod nr.' 7 
przy ul. R y n e k Kośc iuszki , w 
lokalu, w którym mieści ł s ię 
d o t y c h c z a s s k l e p fflja „ R o z w o j u , 

prtipf 33*HaaSJ 
Nr.l02FelsTeaC-o 

' ,35?' 

I W ciągu dni najbliższych 
otwarty zostanie Chrześcjański 

SKŁAD SUKNA 
i MATERJAŁÓW BŁAWATNYCH 

Edwarda JUCHNIEWICZA 
przy ulicy Rynek Kościuszki Nr. 7 

(dawniej Sklep filji „Rozwój"). 637 

Ćwiczenia rezerwistów rocznika 1896 
będą trwać 6 tygodni 

W związku z pog łoskami o 
skróceniu terminu ćwiczeń re-
zerwistć\w rocznika I89b do 6 
tygodni zamiast d udaliśmy się 
o rnformacje do P. K. U- Jak 
się okazuje P. K. U. żadnego 
w tej mierze zarządzenia m e 
otrzymało i w dalszym c ą g u 
obowiązuje termin ć w i c z e ń u-

stalony w rozporządzeniach mi­
nisterstwa spraw w o j s k o w y c h , 
mianowic ie od dnia 14 maja do 
dn. 7 lipca r. b . 

W sprawie ć w i c z e ń rezerwis­
tów roczn, 1595 jak również 
poboru roczn. 1902 zarządzeń 
o terminie ani teź o czasie P . 
K.. U. najrazie nie miało. 

3<TJ± R A T Y 
Urzędnikom państwowym 

~ ~ u d z i e l a m a t e r i a ł ó w ^E3= 

Skład Sukna 
(angielskich firm) 

WISZNIA i OCHRYMSKI 
BialystoK, ul. SienKiewicza 18. 

Narta, kenzraa od najlżritzcj do n«jci«i.zFj. Oleje mineralne 
wazelkich rodzajów. Wszelkie prodBI)V MflOWt 

Sprzedaż wagouami, cysternami, beczkami. 

K Ą D D A T V " Sprzeda* produktów 
* » • * * * » ł Ł nahowyck. Bialyntok. 

Biura: uL Warszawska 61-a, telefon Nr 419. Składy: ul. Anloniukowska 
L. I te le fea Nr. 96. Adres iujcąraficzny: KARPATY — Białystok: 

Dr. SZACKI 
Choroby uiza, gardła i nosa 

p r z e n i ó s ł s i ę na ul. Sienkie­
wicza 43 Tróg Jurowieclciej) 

Przyjmuje 9—1 i 4 — 7. 

z najnowszego 
stosowane 
D - r a 

•pec. chorób 
Sienkiewicza 

Dr. J.Walewski 
Choroby sBorne, weneryczne, 

meciopłclowe 
przeniósł gabinet ul .Sienkiewicza U 
Przyjmuje 8-9 rano i 4-8 w . 

Leczeni t promieniami f ' 
„Sitaczjiegó SłoASi" 

aparatu ,SOl:LUX" 
jest w gabinecie 
G A W Z E 

f u u, gardła i kata, 
1P, o godz. 10-1234-7. 

• * 4 -
(hirurfi 

Dr.med. Emil Lew 
powrócił i 4rznowtł przyjęcia 

przy ul. Jurowieckiej L f 28 

D r . N E U M A R K 
b. ord. Piotrosrodzlriego Ab. .Ifuz-
iewskiego •zpitaU wenerycznego. 
Choroby woneryczne. sRórae 1 
moczo-płetowe (695-914) od 10-12 
i od 3-8 ppolud. ul. Kilińskiego 11 

a (uł. Niemiecjt*) w Białymstoku. 

Dr. liurwicz 
Spcrjalnośrj choroby sKirne 
weneryczni, tnociopłciowe. 

Lecz. promileiłiainl Rentgena. Przyjinuje od 
Białyatok. 

godz. 10—1 
ilica- Lipowa 11/ 

Dr. M. Kacnelson 
Cborobr waaotrczBo-sMnu. 

Białystok, ul. Kil ińskiego 8, 
telefon Nr. 243. 

Przyjmuje od g. 9 —1 i 4—7. 

Dr- Leon KryĄm 
Spec. c*erob)j dróg mociawrca, 

weneryczne I sKórne. 
O ś w i e t l e n i e c b w K i i pęcherza . 
Przyjmuje od iodz iny 9—I i £—7. 

Białystok, uISca Lipowa Nr. 33 . 
- - — — » ' i ) ; 

S P Z E D A M 631 

3 SAMOCHODY 
2 omnlbair i ciężarowi Konają, 
co na linii Ualrttaa - Zabtaaaw. 
Oglądać codz. Pałacowa 10. S. R. 

t Potrzebnja jest panną 
znająca buchąlterje lub racriuti-
k o w o ś ć , ^ u f e z a w s k a 50 . W y ­
dział gospoc arczy Korriendy 
Okr. Policji ffaństw. i) 636 

Ogłoszenia drobne. 
Poszukuję^ctto î:̂ . 
kaaenta. Zgło izenia do Adm. HDzien-
nika Białostockiego pod „T". 542 

MaszynistKa „4;m %z 
tałceniem bijcgle pi iząca na maszynie 

poszukuje poiady. Oferty do admin, 
Dziennika" pod „ W . 

7 g u b i o n o świadectwo felczerakie, wyd 
* * przez szkole w m. Omtku przy-
tem zgubiono książka bankową i inne 
dokument* na imię Jo*«fa Waszkie­
wicza zatn. w m. Starosiclcach p.fzy al, 
g ą d o c i ą g o w e j I. 623 

Vo szuKuję i 
Iza ~ biegły w r 
cletnią praktyką. 
en. Biał" pod Ragi 

Sprzedam SJS 

o s a d y pom. 
_ uch.' lub racb-

mistrza — biegły w rachunkowości z 
długoletnią praktyką. Oferty do red. 

Dzień. Biał" pod Rachmistrz. 624 

spożywczy 
^iaata 12. 

629 

Zgubiono końce ijc na piwiarni^ wyd, 
na imię Bi giera Zylbcrartcjna 

pod kierownictw, m Jankiela Lei ł zsm, 
w m. Sokółce pt tv ul. ł*a.bryeziei 16-

630 

200.000 

KUPUJCIE POŻYCZKĘ 
S * 

„Apollo" 
<»> 

Arcydzieło wytworni „AAFA" w Ber­
linie, gran*- obrente w New-Jorku, 
Chicago, Londynie, Paryżu, Antwerpii, 
Bcrliui*' i w Warszawie przy elate 

wypełnfonycł* widowiskach. 
h li ŁolL W II 

Zgubiono kartę powołania, 
Białymstoku irzcz FrvU. n* imię 

Abrama Chorom skiego (roczJ, 1693) 
z«m, przy^Ml^JS't W y Świat 24 f 628 

W Komendzie "" f*o wiat owe j"Policji 
P. P, Biały tok, ul. Wanzf wska 

Nr. 3 znajduje s c do odeb raił i Ą przez 
prawego właśet :tela znaieztbnW 
stacji Białystok; ksiąąka pad t#ułe«n 
„Straż Honorowi N*jiwicta3Eego|Serca ł 
P, Jezasa, chu*t( czka do nosa. I blu 
ka kolorowa i 2 szmaty. [ $$4 

Zginął pie* mi ady ciemny, aprzej-
mie proszę e przyprowadzenie, ul. 

Kilińskiego 5, * podwórzu, xĄ wie)-
kiem wynagrodzi ni ero. | 633 

mk, p. otrzynl* ten 
kto twAści Egabione 

pal io kuezerakie, nowe. zielonego ko­
tara, guziki czar: c, proszę odnieść do, 
Red. Dzień. Binł . 1 6^2 

ZŁOTĄ 
Wielki z y q j o w y d r a m a t w 7 a k t . z a r t y s t a m i w s z e c h ś w i a t , s ł a w y 

PAWEŁ WEGENER, R SZYN CEL, 
Marja L e j k o , Jan R i e m a n , Frida Ri :hard, 
Ed. Winterstein, Herman Picha, W. Die^elman. 

Nad program: MARSZAŁEK FOCH w Polsce. 

: s 88® ©es»®®® @©###®®»&»®®©®®® < 

„Modern,, 

TylKa dziś i jutro 

Wielka 
sensacja 
Począ tek o g o d z . 4 p o p . 
Ostatni seans: 10.1$ w i e c z . 

DZIWNAPRZYG0PA (&S&SS) *r*<spr 
roli głównej niedoacigniony L U C J A N O A L B E R l I N I 

5 aktach. 

Wyd»wc» 
• i uawak 


